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Arcybiskup Tadeusz Kondrusiewicz

CZAS NADZIEI

List pasterski na Adwent 2018 r.

Umiłowani kapłani, osoby konsekrowane, bracia i siostry!


1.
„Oto nadchodzą dni, kiedy wypełnię pomyślną zapowiedź, jaką obwieściłem” (Jr 33, 14). Na początku nowego roku liturgicznego – Adwentu, Kościół wita nas tymi słowami proroka Jeremiasza. Miłosierny Bóg obiecał zesłanie na świat Zbawiciela już Adamowi i Ewie po ich grzechu (por. Rdz 3, 13-15). Gdy nadeszła pełnia czasu, wypełnił obietnicę (por. Ga 4, 4-5). Adwent jest okresem przygotowania do wspomnienia historycznego przyjścia Zbawiciela 20 wieków temu w Betlejem, o czym mówi święto Bożego Narodzenia. Jest on również czasem przygotowania do Jego powtórnego przyjścia w chwale. 


Rozpoczynając nowy rok liturgiczny Kościół kieruje naszą uwagę na teksty Ewangelii wedłóg św. Łukasza, która szczególnie podkreśla cnotę miłosierdzia. Bardzo dobrze mówi o niej perykopa o synu marnotrawnym, którego ojciec z miłością przyjmuje do swego domu (por. Łk 15, 11-32). 


Historia zbawienia ludzkości – to historia bezgranicznej miłości i miłosierdzia Bożego wobec grzesznego człowieka. Ojciec Święty Franciszek zwraca szczególną uwagę na ten aspekt, wzywając do zawierzenia Bożemu miłosierdziu i praktykowania w życiu miłości do bliźniego. 


Na progu nowego roku liturgicznego powinniśmy pamiętać, by nadchodzący czas przeżyć w duchu miłości do Boga i bliźniego. 

2. 
Czytania w pierwszą niedzielę Adwentu wzywają nas, by patrzeć w przyszłość z nadzieją. Na początku tego nowego okresu w naszym życiu powracamy do stanu oczekiwania. W pierwszym czytaniu z księgi proroka Jeremiasza czytamy: „Oto nadchodzą dni - wyrocznia Pana - kiedy wypełnię pomyślną zapowiedź, jaką obwieściłem domowi izraelskiemu i domowi judzkiemu. W owych dniach i w owym czasie wzbudzę Dawidowi potomstwo sprawiedliwe; będzie wymierzać prawo i sprawiedliwość na ziemi” (Jr 33, 14-15).

Jednocześnie Ewangelia ukazuje nowy horyzont i nowy sens owego oczekiwania, mianowicie przyjście Chrystusa w chwale na końcu czasu: „Wtedy ujrzą Syna Człowieczego, nadchodzącego w obłoku z wielką mocą i chwałą” (Łk 21, 27). O przyszłości mówi również psalm responsoryjny, szczególnie słowa refrenu: „Do Ciebie, Panie, wznoszę moją duszę” (Ps 25 (24), 1b).  

3. 
Liturgiczna zachęta do nowej przyszłości przypomina przebieg naszego życia. Jedną z największych charakterystycznych cech człowieka jest zdolność odzyskania nadziei po najtrudniejszych doświadczeniach. Jak gałąź drzewa prostuje się po szarpaniu przez porywisty wiatr, tak samo i człowiek odzyskuje nadzieję po każdej nieudanej sytuacji. Bez tego życie przestałoby mieć sens. 


Powinniśmy mieć nadzieję, aby żyć. Słusznie mówi przysłowie, że nadzieja umiera ostatnia. Nawet, gdy nie osiągamy swoich pragnień, zmagania, które za każdym razem z nadzieją na nowo podejmujemy, nie są daremne. Potwierdza to św. Paweł Apostoł stwierdzając, że „nadzieja zawieść nie może” (Rz 5, 5).

4.
Nadzieja czyni nasze życie pięknym i sensownym. Włoski poeta Giacomo Leopardi potwierdza tę prawdę w jednym ze swoich utworów: „Rozmowa przekupnia kalendarzy z przechodniem”.
Przechodzień zbliża się do kiosku znajdującego się na skrzyżowaniu ulic, w którym sprzedają kalendarze. Zanim kupił kalendarz, zapytał sprzedawcę, czy wierzy, że następny rok będzie szczęśliwy? 
„Przechodzień: Jak sądzicie, przyjacielu? Będzie-ż szczęśliwy ten rok nowy?

Przekupień. O! z pewnością, wielmożny panie.

Przechodzień: Tak szczęśliwy, jak rok miniony?

Przekupień. O! wiele, wiele szczęśliwszy.

Przechodzień: Jak rok zaprzeszły?

Przekupień. O! jeszcze, jeszcze szczęśliwszy.

Przechodzień:. Więc jak któryś z dawniejszych? Czy nie chcielibyście, aby rok nowy był podobny któremuś z ostatnich?

Przekupień: Nie chciałbym, panie.

Przechodzień: Od wieluż lat sprzedajecie kalendarze?

Przekupień. Dwadzieścia lat już będzie, wielmożny panie.

Przechodzień: Do któregoż z tych lat chcielibyście mieć podobny rok przyszły.

Przekupień. Ja? rzec nie umiem.

Przechodzień: Nie przypominacież sobie ani jednego szczęśliwego roku?

Przekupień. Żeby tak rzec — żadnego, panie.

Przechodzień: A przecież piękna to rzecz — życie? Czy nie prawda?

Przekupień. Tak, bez ochyby.

Przechodzień: Czy nie chcielibyście przeżyć nanowo tych dwudziestu lat i wszystkiego minionego czasu od godziny urodzenia?

Przekupień O! drogi panie, dałby Bóg, aby to stać się mogło!

Przechodzień: Ale gdyby wam przyszło przeżyć to życie nie mniej, nie więcej jak z wszystkiemi uciechami, smutkami, co się wam zdarzyły?

Przekupień. Tego broń mię Boże! (...)
Przechodzień:Jakiegoż więc chcielibyście życia?

Przekupień. Takiego, jakie Bóg mi zesłał, bez nijakich warunków.

Przechodzień: Więc życia, jak się zdarzy, o którem nie wiedzielibyście więcej, niż w roku przyszłym.

Przekupień. Tak właśnie.

Przechodzień: Tego samego jabym pragnął, gdyby mi przyszło żyć nanowo, podobnie też wszyscy inni. (...) Z nowym rokiem los zacznie być łaskawy i wam i mnie i wszystkim innym, i rozpocznie się życie szczęśliwe. Nie prawdaż?

Przekupień. Miejmy nadzieję.

Przechodzień: Pokażcież mi więc najładniejszy, jaki macie, kalendarz” 
(Jakób Leopardi, Wybór pism wierszem i prozą, w przekładzie Edwarda Porębowicza, Warszawa, 1887; por: rcin.org.pl/Content/20276/WA004_2027_T3857_Leopardi-Wybor.pdf)
My wszyscy, wspólnie i indywidualnie, chcielibyśmy na nowo zacząć życie. Ale nikt nie pragnie, by było takie samo jak dotychczas. Dlaczego? Gdyż nie mielibyśmy nadziei na lepsze, co oznacza, że nie mielibyśmy nic nowego. A jakim jest życie bez nowych wydarzeń? Niczym innym, jak bezowocnym powtórzeniem minionego.

5.
Rozważając temat nadziei, zawsze oczekujemy czegoś od Boga. I tutaj musimy zaznaczyć, że w owym oczekiwaniu istnieje pewne ryzyko. Ile razy zwracaliśmy się do Boga z jakąś prośbą i nic nie otrzymaliśmy. Wówczas nierzadko myślimy, że Bóg jest naszym dłużnikiem i znów zwracamy się do Niego, jakby czyniąc Mu przysługę. 

Przy tym zapominamy, że Bóg również czegoś od nas oczekuje. Na początku nowego roku liturgicznego spodziewa się, że będzie on lepszy. W jakim sensie  lepszym? Odpowiedź jest prosta. W sensie naszego nawrócenia. Okres naszego życia, krótszy czy dłuższy, bardziej lub mniej szczęśliwy, jest wypełniony oczekiwaniem i nadzieją samego Boga na naszą przemianę. 

Stąd możemy stwierdzić, że i Bóg żyje nadzieją. Kocha człowieka i nie chce, aby zginął. Św. Augustyn mówi, że „Bóg, który nas stworzył bez naszego udziału, nie chciał zbawić nas bez nas” (Mowa 169, 11, 13: PL 38, 923). Uczynił nas wolnymi i nie ingeruje w naszą wolność. 

Cóż w takiej sytuacji może zrobić Bóg? Odpowiedź daje ewangeliczna opowieść o synu marnotrawnym. Co uczynił jego ojciec? Czekał na powrót syna (por. Łk 15, 11-32). Podobnie Bóg oczekuje naszego powrotu. Skrucha człowieka – to kulminacja Bożej nadziei. 

6.
Wszystkie nasze obowiązki wobec Boga nie są niczym innym jak tylko naszą odpowiedzią, na to, czym On już nas obdarzył. Bóg zobowiązuje nas do miłowania Go. Ale On pierwszy nas ukochał. Każe wierzyć w Niego. Ale On pierwszy zaufał człowiekowi. Każe nam mieć nadzieję, ale On pierwszy swoją nadzieję złożył we własnym stworzeniu, w człowieku. 

Bóg spodziewa się, że przyjmiemy Jego propozycję zbawienia. I czyni to z miłości do człowieka. Oczekuje, że powrócimy na drogę zbawienia. Bóg wygląda odpowiedniej chwili, kiedy człowiek się nawraca. Czeka, by grzesznik zrobił Mu przysługę i zaczął myśleć o swoim zbawieniu. 

7.
Drodzy bracia i siostry, na początku nowego roku liturgicznego, stawiamy sobie fundamentalne pytanie: czy ów nowy czas, który jest przed nami, będzie lepszy nie tylko dla nas, ale i dla Boga? Czy będzie okresem, w którym Bóg ujrzy ukoronowanie swoich oczekiwań i złożonej w nas nadziei? Czy będzie czasem, w którym wreszcie zaczniemy troszczyć się o swoje zbawienie? 

Nie są ważne osiągnięcia naszego ziemskiego życia, lecz oczekiwania Boga wobec nas. On, jako wiecznie żywy, czeka na naszą duchową przemianę i jest gotów przebaczyć nasze spóźnienie. Nigdy nie jest za późno, by wrócić do Boga. 

Niech dzisiejsze słowo Boże, bogate w treść niosącą nadzieję wbrew nadziei (Rz 4, 18), pomoże nam uświadomić sobie fakt, że przyszłość będzie lepsza nie tylko wówczas, gdy spełnią się nasze marzenia, ale gdy Bóg doczeka się spełnienia przez nas tego, czego od nas oczekuje.

Na rozpoczynający się rok liturgiczny – Adwent, zawierzam Was wszystkich opiece Maryi, Matki nadziei i szczerym sercem błogosławię w imię Ojca, + i Syna, i Ducha Świętego. Amen.

Arcybiskup Tadeusz Kondrusiewicz

Metropolita Mińsko-Mohylewski 

Mińsk, 25 listopada 2018 r.

Uroczystość Chrystusa Króla Wszechświata

PS.
Przewielebni kapłani niech przeczytają ten list pasterski wiernym w I niedzielę Adwentu – 2 grudnia 2018 r.

